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Ach nieskończony, litościwy Boże

2. Ktokolwiek w ludziach nadzieję pokłada,
lub kto w dostatkach szczęście swe zakłada.
Jak jedno, drugie zawiedzie,
pozna w nieszczęściu lub biedzie.

3. Ale kto ufa boskiej opatrzności,
Bóg wszystkiem władny dla swej łaskawości.
Prędko pocieszy w kłopocie
i poda rękę sierocie.

4. Każdy i zawsze w Bogu ufność miewaj,
litości Jego na swą pomoc wzywaj:
Choćby w największym frasunku
doda ci swego ratunku.

5. Mam tę nadzieję w miłosierdziu Boga,
że choć nastąpi na mnie jaka trwoga.
Opatrzność boska to sprawi,
że mnie z nieszczęścia wybawi.

6. Tobie się tedy polecam o Boże,
Twoja mnie łaska zawsze wspomóc może:
Nie wypuszczaj mnie na wieki,
Z Twojej najświętszej opieki.
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